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5^256. Niedziela, 8 listopada 1888. .Ai 256.

Poznań^ 7 listopada. Jakkolwiek adresy wymuszone 
„¡dtami i przemocą organów Murawiewa na kilkuset mie­

szańcach litewskich prowincyi jego zarządowi oddanych, jako 
siłą wyciśnięte, w obliczu Europy niemogły mieć żadnego zna­
czenia, owszem w obec znanych całemu światu faktów są do­
wodem tóm straszniejszynf ucisku niewysłowionego, przecież 
ludność tych nieszczęśliwych prowincyi postanowiła złożyć 
osobne uroczyste oświadczenie piśmienne w obec całego świata, 
jakie są jej uczucia, jakie dążności, jaka myśl, jaki do Rosyi 
stosunek. Okrom więc protestacyi krwawćj już dziewięciomie- 
isiecznój podpisywano w tych prowincyach oddanych zarządowi 
jlura^iewa, adresy do rządu narodowego. Korespondent 
Pieński do Czasu, który pierwszą dał o nich wiadomość, prze­
siał teraz do krakowskiego dziennika wierzytelne ich odpisy 
¡dołączeniem raportu wydziału litewskiego do rządu narodowego. 
Adresy pomienione litewskich województw aż do dnia 18 pa­
ździernika rb. były podpisane przez 249,646 obywateli, pod 
grozą prześladowań najokropniejszych, pod grozą śmierci za 
„odpisanie, podczas kiedy groza taż sama zaledwie kilkaset 
podpisów zdołała wymódz na adresy dla Moskwy. Historyczne 
te dokumentu zamieszcza w całój osnowie Czas krakowski z d. 
4 listopada, w num. 252. Adres obywateli województwa wi­
leńskiego, datowany z 13/25 września 1863 r. opatrzony pod­
pisami 89,315 obywateli; adres z województwa kowieńskiego, 
datowany 18/30 września 1863 ma podpisów 96,432; adres 
obywateli województwa grodzieńskiego opatrzony 46,289 pod­
pisami obywateli, i datowany z dnia 1/13 października 1863 
roku.
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N. Pan raczył dotychczasowego dyrygenta gimnazyum 
Wilhelmowskiego w Berlinie profesora dr. Kubier zamianować 
dyrektorem tegoż zakładu.

Berlin, 6 listopada. Chodzą tutaj pogłoski zapowiada­
ne, że król osobiście zagai otwarcie izb mową od tronu, a po-

• ;em dopiero wyjedzie do Letzlingen na łowy.
i — Landrat szamotulski p. Massenbach przesłał jako ko­

misarz wyborczy następujące zawiadomienie p. dr Langerhan- 
' ¡owi w Berlinie

„Na dzisiejszych wyborach powiatów babimostskiego i sza­
motulskiego większość złożona głównie z Polaków i Żydów wy- 

ijbrała pana na posła. W przeciągu tygodnia powinieneś pan 
■¡mi oświadczyć, czy przyjmujesz wybór, a jeżeli tak jest, masz
• mi złożyć dowody, że możesz być wybranym?1
>1 Zawiadomienie to dosłownie tak same, jak przesłane p. 

llottemu w Poznaniu wręczył p. dr Langerhansowi wachmistrz 
konstablerów berlińskich otwarte.

' — Nakładca wychodzącćj w Gumbinie Preus. Lit. Z tg
odebrał następujące czwarte ostrzeżenie: „Zachowanie się wy­
chodzącćj pańskićm nakładem Preussisch Littauische 
Ztg okazało się w ostatnim czasie i to ponownie jako zagra­
żające dobru publicznemu. W nrze 257 artykuł datowany 
liGumbina 1 listopada zowiąc tych urzędników, którzy wybie­
gali opozycyjnie, istotnie i prawdziwie wiernymi królowi, 
podkopuje wierność dla króla Jegomości. Artykuł wydruko­
wany w nrze 258 datowany z Berlina 2 listopada, oznaczony 

¡cyfrą B. J. C. zawiera skrytą groźbę rewolucyi i usiłuje za- 
I chwiać pokój publiczny przez podburzanie przeciw sferom mi- 
aisteryalnym i dworskim. Nim rozpocznę sprawę o zakaz, 
pańskićj gazety, próbuję raz jeszcze ostrzeżeniem, które panu 
ciniejszćm na mocy rozporządzenia z 1 czerwca r. b. udzielam. 
Gumbin 4 listopada 1863. Prezes rejencyjny Maurach.

— Wychodząca w Kłajpedzie Bürger Ztg otrzymała 
trzecie ostrzeżenie z powodu referatu o wyborach a mianawi- 
cie o adresie prawyborców śród ludności litewskićj do króla.

- Kölnische Zeitung pisze: „Teraz, gdy nam dni 
wielkich pamiątek przypominają znomu tak często poświęcenie 
'odwagę niemieckich a zwłaszcza pruskich niewiast i dziewic,
1 ciężkich lat wojny o naszą niepodległość,, łatwo da się wy- 
Mmaczyć, że czyny Polek i wystąpienie ich w strasznym dra­
macie nad brzegami Wisły odgrywanym, głębokie w Niem­
czech nawet w tych wzbudziły współecznie, którzy najmniej­
si jego iskierki dla powstania polskiego nie żywią. Barbarzyń­
ca Moskali względem kobiet polskich są zatćm po prostu 

politycznym i więcćj niż wszystko co się działo dowo­
żą, że Moskwa wykonywa znowu obecnie jeden z tych wste­
cznych zwrotów ku mongolizmowi, które na kartach dziejów
cjwilizacyi moskiewskićj niestety, nie rzadko spotykamy.

* Smogorzew, pod Namysłowem, 3 listopada. Dnia 1 li- 
ctopada jako w dzień wszystkich świętych książę biskup wro- 
cwski, przybył wczoraj na miejsce, konsekrował u nas kościół 
^budowany nowo w stylu gotyckim w miejscu, gdzie stał ko­
ciołek drewniany założony w r. 966 przez pierwszego biskupa 
Wąskiego, Godefreda, i w którym się znajdowały szczątki 
czterech pierwszych biskupów szląskich. Kościółek ten staro- 
W był się spalił dnia 10 lipca r. 1854. Zgromadzone tłumy 
Pobożnych nie mołgy się pomieścić w kościele; były więc ró­
wnocześnie dwa kazania, jedno niemieckie w kościele, drugie 

tłumów na cmentarzu w języku polskim, miane przez księ-
Stasia z Trębaczewa. Około godziny 2 z południa nastą- 
bierzmowanie. Nazajutrz Jks. arcybiskup jako w dzień 

^duszny odprawił mszą i powrócił do Wrocławia.
ök, 3 listopada. Do Pr. Lit. Ztg piszą: Dzisiaj rano

zabrała policya u tutejszgoi kupca J.... 3 skrzynie zawierające 
140 pałaszy dla kawaleryi, które podobno przeznaczone były 
do Biały. Skrzynie te otworzono w obecności tutejszego ma­
gistratu i w biurze magistracyjnym spisano z tego powodu 
protokół. Pan J.... jest właścicielem wielkiego sklepu żela­
znych towarów, należy do najwięcćj poważanych obywateli na­
szego miasta, dla tego wszyscy bardzo są ciekawi wypadku 
śledztwa.

W Gołubiu podchwycono fałszerza monety, czeladnika 
gwoździarskiego Welza i znaleziono u niego 24 fałszywe ta­
lary hanowerskie i ruble. Odesłano go sądowi w Toruniu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 5 listopada. Urzędowy organ moskiewski, 

który niedaWno temu radził cesarzowi Napoleonowi zejść z po­
chyłości, na którćj stanął i cofnąć się od niewłaściwych kroków 
dalszśj ¡interwencyi, dopóki jeszcze „w czas“, dzisiaj w inną 
dmie trąbę i przemawiając o Meksyku nazywa pochlebnie Fr,,n- 
cyą „mocarstwem stojącem na najwyższym szczeblu oświaty“, 
które wziąwszy losy Meksyku w swe ręce, ustali tam nowy 
trwały stan rzeczy. Tuszy dziennik rzeczony, że lud meksy­
kański, toczony przez nierozważne stronnictwa, jako to „du­
chowieństwo nie wyrozumiałe“, „szlachtę nieprzyzwyczajoną 
ustępować“ w niczćm, wreszcie cudzoziemców, głównie „Ży­
dów“, znęconych nadzieją zrobienia majątku, z zapałem przyj- 
mie „przywrócony porządek“, a z garstki niezadowolnionych 
jedni „staną się ofiarą represyi“, rudzypołączą się z zwy­
cięzcą, inni schronią się do jakiegobądź miejsca na ziemi, by 
„tam stanowić wieczną protestacyą1’ przeciw jego prawom. 
Otóż stan nowy w Meksyku, wedle organu Berga, podobien 
pod wielu względami do położenia Polski w r. 1815 gdy Ale­
ksander I dążył do ustalenia jćj losów. Zakończa dziennik 
urzędowy moskiewski życzeniem, by nowy monarcha meksy­
kański zaprowadzając w kraju władzę silną i potężną, utwo­
rzył naród bogaty wewnątrz i groźny na zewnątrz. Całe to 
przedstawienie, słowa schlebne dla Frttncyi, owe potępienie 
stronnictw prowadzących każdy naród do bezrządu, wreszcie 
porównanie z Polską a późnićj nadzieja, że potężna władza za 
prowadzić zdoła porządek i z zapałem przez lud zostanie bez- 
wątpienia przyjęta, wszystkie te wywody zbyt jawną tchną ten- 
dencyą, by jćj nie miano ' odgadnąć od razu. Zadanie, które 
niegdyś miał przed sobą car Aleksander, dzisiaj Berg dalćj 
prowadzi.

Znów Warszawa zobaczy nie długo nowe egzekucye, 
gdyż wedle urzędowego moskiewskiego organu „zeznał Am- 
mer“ który jak wiadomo śmiertelnie był rannym przez Tre­
powa w pościgu, iż 3 miał wspólników. Nie podając sposobów 
jakich używano przy indygacyi donosi rzeczony organ:

„Zabójca Ammer wskazał swoich wspólników, którymi są: 
1) JózefDąbrowski, robotnik kowalski, ten sam, który ra­
tował się ucieczką przez cukiernią Grohnerta i porzucił na po­
dwórzu domu nr. 461 sztylet. 2) Hieronim Kogutowski, 
czeladnik ślusarski, po odstawieniu go do więzienia inkwizy- 
cyjnego przy ulicy Pawićj, odebrał sobie życie, przez powiesze­
nie na szelkach i 3) Julian Holtzendorf, czeladnik gar­
barski, który zwerbował Ammera do policyi rządu podziemnego.

„Ludzie zwerbowani do tćj bandy zabójców, tytułujący się 
także żandarmami, czyli policyantami rządu ’podziemnego, 
składali przysięgę przed księdzem, nazwisko którego dotąd 
nie jest jeszcze wiadome.“

Następnie czytamy w rzeczonym dzienniku o zabraniu 
drukarni tajnćj w tych słowach:

„Policya znów wpadła na ślad drukarskich wykrętów pod­
ziemnego rządu i w nocy z 19 (31) na 20 października (1 li­
stopada), przy rewizyi w mieszkaniu niejakićj Karoliny Gasz- 
czyńskićj, w domu pod nr. 614 lit. h. przy ulicy Niecałćj, od­
kryła warsztat drukarski z ogromnym zapasem liter i innych 
drukarskich przyrządów. Warsztat był rozebrany i części 
jego obwinięte były w rogóżki. Samćj Gaszezyskićj tćj nocy 
w domu nie było: na trzy dni przedtćm przeprowadziła się do 
innego mieszkania i ukrywa się. W celu jćj wyszukania, przed­
sięwzięto wszelkie stósowne środki.“

— Piszą stąd, między innemi do Czasu:
Dnia 29 października przy ulicy Chłodnćj jakiś człowiek 

przechodząc koło dużego domu stojącego po za koszarami 
żandarmskiemi, rzucił do okienka od piwnicy pakiet. W kilka 
minut potćm wpadła policya i wojsko; otoczyli dom, znaleźli 
ów pakiet w piwnicy przy samym oknie, a chóciaż w nim było 
podobno tylko kilka numerów Strażnicy i Ruchu, które 
dawno już przestały wychodzić, dom został zabrany i osadzony 
wojskiem. Dziwna to nieostróżność właściciela, bo już od kilku 
tygodni wszędzie okna od piwnic pozabijano deskami w obawie 
podobnych sztuk policyi; choć wszelka ta ostróżność nic nie- 
nada, gdy Moskale postanowią sobie zrabować dom jaki. W środ­
kach nie przebierają.

W cytadeli okrutnie katują więźni batami. Chojnacki, 
w którego żołnierze wpierali, że napadł na żołnierza moskiew­
skiego przy ulicy Chmielnćj, był naprzemian bity i polewany 
spirytusem. Ludzie, których wraz z nim powieszono, może są 
ofiarą maligny męczonego człowieka 1! Głównym teraz środ­
kiem badań i jedyną podstawą sądu moskiewskiego jest bicie 
aż do umęczenia lub do zeznania. Rozmanitha kupca z Dłu- 
gićj ulicy zbito okropnie. Brat jego, mający sklep win i ko­
rzeni przy Nowym Świecie, dowiedziawszy się o tćm udał się 
podobno do konsula austryackiego, prosząc aby się wstawił za 
poddanym austryackim.

Mimo przyzwyczajenia do wszystkich zgróz dzikości, są 
wiadomości, które osłupieniem, przejmują i duch w piersi za­
pierają. Takie są wiadomości z Litwy i z Augustowskiego. 
Cały ten kraj nie jest już jednćm więzieniem , ale jed- 
nćm rusztowaniem jednćm zgliszczem! Tam kobiety pod na- 
hajkaroi kozackiemi ducha oddają! i to kobiety z klas wykształ- 
ceńszych, z delikatnćm wychowaniem, mogące być ozdobą to­
warzystwa.

— Raporta z placu boju dochodzą tu teraz rzadko i pó­
źno. Głównym powodem tego jest sposób prowadzenia wojny 
i trudność związków. Zresztą drobne oddziałki po kilkadzie­
siąt ludzi liczące, rozsypane po województwach, nieustannie 
w ruchu, staczając ciągłe małe utarczki, nie dają materyału do 
buletynów; żadna z takich utarczek nie wpływa na bieg wojny 
ale wszystkie razem mają wielkie znaczenie, bo zatrudniają 
i niszczą armią moskiewską.

Raport naczelnika wojennego województwa kaliskiego za­
wiera kilka doniesień tych drobnych potyczek, które to donie­
sienia przytoczę.

W powiecie kaliskim:
„Dnia 1 października o godzinie 1 po południu oddziałek 

piechoty złożony z 56 ludzi pod dowództwem podporucznika 
Putza spotkał się pod miasteczkiem Dobrą z Moskwą będącą 
w sile 2 rot piechoty, szwadronu huzarów i 50 kozaków. Od­
dział ten cofnął się mając tylko 1 lekko rannego; Moskali 
czterech było zabitych, w tćj liczbie jeden oficer; rannych 
także kilku.

Dnia 3 października oddziałek 2 i 4 w połączeniu, w sile 
80 ludzi, razem zaczepiły Moskali w okolicy miasteczka Cho­
cz'*’, a ubiwszy im 3 ludzi cofnęły się w okolice Turka.

Dnia 5 października połączone oddziały 1, 2 i 3 zostały 
zaatakowane przez 2 roty piechoty, 2 szwadrony huzarów, 
sotnią kozaków i pluton rakietników. Odparłszy jazdę i ubiw­
szy 5 huzarów i 1 kozaka, cofnęły się w największym porządku 
i bez żadnej straty. Tylko dowódzca 1 oddziału Putz został 
lekko ranny w głowę. ' .

Dnia 7 października połączone oddziały 2 i 4 w sile 100 
ludzi były atakowane przez 2 roty piechoty i sotnią kozaków 
w okolicy wsi Kamień; ubiwszy Moskalom jednego kozaka, 
cofnęły się bez straty i w porządku, a potem się roz­
łączyły.“

W powiecie wieluńskim; .
„Zeszłego miesiąca września,^rozdali Moskale 12 wieśnia- 

k m ze wsi Dżbowa t.od Częstochową 12 sztuk broni z polece­
niem napadania powstańców. Porucznik Kraszewski z oddzia­
łem 60 ludzi liczącym, dostał rozkaz 28 zm. odebrania tćj 
broni i ukarania winnych. Rozkaz wykonany był w ten spo­
sób, że 4 ukarano a resztę ułaskawiono. Ci, złożywszy przy­
sięgę na wierność rządowi narodowemu, oświadczyli się z go­
towością wstąpienia w szeregi wojska narodowego na każde 
wezwanie; jeden 3 nich natychmiast to uczynił i potykając się 
walecznie, zginął w utarczce między Kocinem i Ostrowami. 
Moskwa dowiedziawszy się o tćm, wysłała za oddziałem po­
rucznika Kraszewskiego 2 roty piechoty i sotnią kozaków. 
Dnia 3 października spotkali się nasi między Kocinem a Ostro­
wami w okręgu Częstochowskim. Walka trwała blisko 2 go­
dziny i szczupły nasz oddział walczył do upadłego. (Tu po­
wiada Czas, raport powtarza to, co doniósł był dawnićj kores­
pondent Czasu z Wieluńskiego o tćj potyczce, pojmaniu przez 
Moskali Przybyłowicza i Kraszewskiego i męczeńskićj ich 
śmierci).“

W powiecie piotrkowskim:
„Dnia 6 października oddział jazdy pod dowództwem pułko­

wnika Słupskiego, w sile 250 koni (pluton pierwszy był odko­
menderowany dla zmylenia drogi) spotkał się z oddziałem 
moskiewskim z Kalisza, liczącym półtory sotni kozaków, 
szwadron huzarów, 3 roty piechoty i 2 działa, pod, dowództwem 
podpułkownika Tarasienki. Pułkowwik Słupski, tak mane­
wrował, że piechota moskiewska mało znaczący tylko udział 
miała w boju; trzy razy szarżował na trzykrotnie formującą 
się konnicę moskiewską i trzy razy ją złamał i spędzał z zaję­
tego pola. Mieliśmy 5 zabitych i 6 rannych. Moskale swych 
poległych pochowali pod Krzywonicami. W jednym grobie 
było 9 huzarów, 8 kozaków, 2 oficerów. W Radomsku leży 13 
rannych, z których 2 już umarło. Tarasienko zabrał z sobą 
jednego zabitego na polu, aby pokazać, że więcćj nie 
stracił.

Dnia 11 października porucznik Rucki niespodzianie na­
padnięty i w amunicyą niedostatecznie zaopatrzony, potykał 
się z Moskalami pod Bukową Górą. W tym spotkaniu zginął 
1 szeregowiec, a 2 jest rannych. Moskale tylko mieli 2 konie 
ranne.“

Na tćm się kończy raport pułkownka Kopernickiego. 
Podróżni przybyli z Kaliskiego opowiadają, że owe drobne 
a ciągle kręcące się oddziałki szkodzą niezmiernie Moskalom, 
którzy nużą się bezskutecznćm ściganiem. Do miasteczka Pa­
bianic wpadł w tych dniach oddział taki i zabrał kasę miejską 
227 rsr. Pułk. Brunsen konsystujący w Lodzi robił wysilenia 
aby schwytać ten oddział, kręcący się ciągle o kilka godzin 
drogi od jego stanowiska, ale bezskutecznie.

Z Płockiego donoszą, że i tam w przeszłym tygodniu sto­
czono znaczną potyczkę, w bliskości grauicy. pruskićj; w po­
tyczce tćj miał zginąć dowódzca naszego oddziału.

± Włocławek, 4 listopada. Dzisiaj o godzinie 9 rano 
i skutkiem wyroku sądu wojennego ponieśli śmierć na szubiel-



ni cy Mateusz Corfini podobno z W. Ks. Poznańskiego, 
iBorkowskiz Brześcia Kujawskiego. Przed śmiercią Cor- 
fini do bolejącego zgromadzonego ludu odezwał się w te słowa: 
„Nie płaczcie ale módlcie się.“ Boże nasz! usłuchamy słów 
człowieka tego i błagę ć Cię będziemy, abyś przyśpieszył kres 
cierpień naszych!

Srogie postępowanie nowego naczelnika wojennego ks. 
Wittgensteina powiększyło nieznośny już ucisk pułkownika 
Schildera, który przed Wittgensteinem rządził w Włocławku 
Zaledwie w przeciągu 4 tygodni wykonano wyrok śmierci na 4 
osobach, i podobno jeszcze kilku więźniów ten sam los czeka. 
Spokojne nasze miasto podzielono na 4 cyrkuły pod zarządem 
wojennego policmajstra i za najmniejsze tak zwane niepo­
rządki zagrożono mieszkańcom silną kontrybucyą pieniężną, 
winnym zaś śmiercią lub wywiezieniem na Sybir. Główną 
sprężyną i doradzcą Wittgensteina jest jego adjutant Schwartz 
kapitan z noworosyjskiego pułku dragonów; oświadczył on 
kilkakrotnie, iż system jego w tłumieniu powstania zasadza się 
na karze śmierci, a przedewszystkiem na wyciągnięciu środ­
ków materyalnych. Ostatni sposób wydaje mu się prawie naj­
praktyczniejszym, bo daje sposobność nakładania samowolnie 
kontrybucyi jak to miało miejsce w Kowalu, Brześciu, Izbicy 
i kilku wsia- h powiatu naszego i ściągania natychmiast tako­
wych. A praktyka rosyjska w takim razie zbyt znana. Pan 
Schwartz ogładny niby cywilizator, perorujący o swych uczu­
ciach dla cierpiącćj ludzkości, o przykrych obowiąskach, jakie 
wypełniać zmuszony, podczas wyprawy w powiecie, w prze- 
ciągu4dni około czterech tysięcy batów różnym wyli­
czyć, a pewnćj nocy udawszy się do więzienia wzmiankowa­
nego Corfiniego kazał go w swej obecności najokropnićj kato­
wać a potóm zostającego już bez czucia kłuć bagnetcmi, aż się 
przyznał do nazwiska swego. Ale nie dość na tćm, potrzeba 
było, aby wydał jeszcze kogoś więcćj; po zawyrokowaniu już 
więc, Schwartz chwyta się znów przemocnego środka batów 
lecz nic już więcćj z niego wydobyć nie mógł. Również 
i w strategii szczególniejszymi pomysłami p. kapitan poszczy­
cić się może. Przed 2 tygodniami zabrawszy mundury polskie 
ubrał w nie kilkunastu objeszczyków pod dowództwem pe­
wnego szpiega niepolska, którzy ; strzegając przed nadchodzącą 
Moskwą rozkwaterowanych żołnierzy polskich, takowych za­
miast w bezpieczne miejsce, prosto do rąk Szwartza odprowa­
dzali.

Garnizon wojsk rosyjskich w naszćm mieście nie jest tak 
silny jak dokuczliwy ; pomimo obszernych 3 koszar zabierają 
znaczniejsze domy na koszary, rugują mieszkańców bez naj­
mniejszego względu, byle tylko dokuczyć.

x Z Augustowskiego, 3 listopada. Mamy znowu świeży 
fakt, jak to niewinnie bez żadnegn sądu u nas mordują na szu­
bienicach, a późuićj nie mogąc znalesć winy fałsze zupełne wy­
myślają, i tak w Kury erze Wileńskim zamieszczonym zo­
stał buletyn następujący, że Antoni Byszewski służył 
w wojsku cesarsko-rośyjskićm otrzymał dymisyą w raudze re- 
gistratora kolegialnego, a późuićj wstąpił w szeregi buntowni­
cze, był pomocnikiem naczelnika bandy formującćj się w lasach 
maryampolskich i miał przytułek u strażnika leśnego S a w w y, 
i za takie to przestępstwo pierwszy wskazanym został na p o - 
wieszenie w mieście Wyłkowyszkach, a drugi na roz­
strzelanie w mieście Szakach, gdzie w dniu 12paździer- 
nika wyroki wykonane zostały. Każde słowo zamieszczone 
w tym buletynie jest najwierutnieszym fałszem, całe okolice 
zaświadczyćby mogły pod przysięgą, że Byszewski nigdy nie 
służył we wojsku, ani tćż nie był w powstaniu, przeto niemógł 
nigdy być pomocnikiem naczelnika bandy, bo wziętym i uwię­
zionym został ze stacyi Pilwiszki jako naczelnik kolei żelaznćj. 
Sawwa niemógł mu dawać przytułku, bo miał aż nadto dosta­
teczny przytułek na stacyi. Moskale więzili ich przez trzy 
miesiące w kazamatach kowieńskich i pomimo najokropniej­
szych tortur i męczarni niemogli wydostać ani jednego słówka 
na potępienie ich, bo obaj byli niewinni, lecz przy objęciu za­
rządu gubernii augustowskiej Wiszatjel Murąwiew, „dla przy­
kładu“, jak się sam wyraża, pierwszych lepszych bez żadnego 
sądu i wyroku nakazał powiesić, myśląc, że tćm przestraszy 
naród, l.c< za daleko wkorzeniłasię w serca narodu nienawiść 
ku rządom moskiewskim, aby dziś czćmkolwiek ustraszyć je 
można.

Wiszatjel Murąwiew zaczął u nas zupełnie tak samo go- 
spospodarzyć jak i na Litwie. Nakazał najprzód zabronić pod 
najsurowszą karą nosić żałoby, zakazał mężczyznom noszenia 
botów na wierzchu, a teraz nakazał wszystkie dwory z kolei 
zrewidować, co solennie uskuteczniają wraz z rabunkiem, nie- 
wyjmując kościołów. Miasteczko pograniczne Wisztyniec 
najokropnićj ucierpiało, bo już po raz drugi zupełnie je zrabo­
wali Moskale i 17 mieszczan uwięzili, za to tylko, że kiedyś 
przez to miasteczko przechodziła broń, a gdy się żołdactwo po­
piło, do tego stopnia się rozwściekliło, że napadli na mieszkańców 
pruskich i zaczęli rabować i bić, lecz czujna żandarmerya pru­
ska potrafiła ich przepędzić przez granicę, a dwóch kozaków 
porwało się na żandarmeryą z bronią, zostali przyaresztowani 
i odstawieni przez granicę. (Zdaje się, iż to jest niedokładny 
opis zajścia z kozakami dnia 31 października około Stołupian, 
o którćm wspomniała Da*nz. Ztg. Obacz nr. 253 Dzien­
nika. Przyp. Red.) Kontrybucyą na. naszą gubernią jest na­
łożona i to bardzo uciążliwa, także pomimonajwiększćj ochoty 
aby opłacić podatki i kontrybucyą zmuszony byłby prawie kuż- 
den posprzedawać cudzoziemcom majątki i pozanosić do kas, 
a zboże i pokos nakazano jest także oddać Moskwie. Słowem 
dziś u nas najzamożniejszy obywatel nic swego nie ma, tylko 
wszystko jest własnością Moskali. Przytćm gospodarstwo zu­
pełnie upadło przez wybranie wszystkich obywateli i i ficyali- 
stów majątków. Dziś wszystko jest w ręku czeladzi, która 
wprawdzie ba rdzo szlachetnie postępuje i podziela nędzę oby­
wateli, lecz pomimo najszczerszych chęci trudno aby mogli go­
spodarstwo utrzymać na dobrćj stopie. Ach 1 rzeczy okropne 
co się u nas wyrabia, nigdy pióro w tysiącznćj części opisać nie 
jest w stanie co istotnie się u nas dzieje. Za kontrybucye i po­
datki ma wpadać wojsko po dworach i zabierać co im się nawi­

nie. Oczekujemy co chwila już ostatniego rabunku, bo więcćj 
nie będą mogli zabierać chociażby chcieli, bo już niebędzie co.

Nadesłał Murąwiew do księży okólnik księdza biskupa 
żroudzkiego Wołonczewskiego, aby odczytanym został w ko­
ściołach. Lecz szanowny nasz biskup Lubieński zabronił tako­
wego, co tćż księża święcie usłuchali. Wpadł do kościoła kal- 
waryjskiego policmajster Sagowski odznaczający się naj- 
okropDiejszćm barbarzyństwem i zawlókł księdza na ambonę, 
aby odczytał, a gdy ten tłomaczył się, że biskup zabronił, ‘od­
powiedział! „A wiesz ty, kto jest waszym biskupem? Mura- 

: wiew! i skoro go słuchać święcie niebędziecie, każę was wszyst-
■ kich powywieszać.“ Naród oburzył się okropnie i chciał wy- 
i chodzić z kościoła, lecz wojsko niedozwoliło i zatrzymało wy- 
i chodzących, kolbując i bijąc. Jestto gwałt na osobie ducho- 
; wnego jaki tylko mógł praktykować się w czasach średnich ale 
! nigdy w XIX wieku.

Z więźniami w Suwałkach jakuajokropnićj postępują, dają 
kwartę krup i fuut chleba na osobę, tak, że zupełnie z głodu 
umierają, a nie wolno znajomym podać nawet bielizny, tylko 
brud ich najokropniejszy opanowuje. Codziennie wywożą po 30 
lub 40 osób do ciężkich robót, w sołdaty lub na osiedlenie i to 

i każdego okutego w kajdany, nie wyjmując nawet 
j kobiet zupełnie słaby ch, wycieńczonych po więzieniach, 
j Adresy i u nas już są na placu, lecz pomimo największego te- 
j roryzmu nikt jeszcze niepodpisał, a teraz kto będzie się wzbra-
■ niał podpisu, mają go katować batogami, dopóty, dopóki nie- 
; podpisze, lub dopóki niezabiją.

Tak u nas namnożyło się naczelników wojennych, że nie- 
; które dwory mają ich nad sobą 3 i 4 nawet, jeden nakaże coś 
i zrobić, a drugi zakazuje. Chcąc pokazazać, że jeden starszy 
i od drugiego, a ztąd powstaje zamieszanie niesłychane. Zdaje 
? się, że to już zapowiedzią końca ich panowania nad nami. Co

■ jeśli rychło nie nastąpi, wyginiemy zupełnie.

Wilno, 5 listopada. Wedle Kuryera Wileńskiego 
s powieszono 26 p. m. o godzinie 11 z rana w miasteczku 
; Choroszczy powiatu białostockiego szlachcica JanaRo- 
i gowskiego,i strażnika odkupu akcyznego e włościan Win- 
| centego Oświęcimskiego; o tym samym czasie roz- 
; strzelano oskarżonego wraz z pierwszymi o udział w powsta- 
i niu Ksawerego Markowskiego.

— Dnia 9 października i 30 października wywieziono 
; z Wilna dwa wielkie a może już trzydzieste z kolei transportu 
i więźniów politycznych skazanych albo do ciężkich robót w ko- 
i paloiach, albo na wygnanie na Sybir, albo do rot aresztanc- 

kich, lub wreszcie w sołdaty za karę. Czas ma sobie prze­
słany następujący spis więźnipolitycznych wywiezionych z Wilna 
9 października, skazanych na Sybir lub w aresztanckie roty.

a) Pochodzący z województwa grodzieńskiego:
1) Justyn Gliński, skazany w aresztanckie roty. 2) Wa- 

i leryn Zacharzewski, z powiatu słonińskiego, skazany w are­
sztanckie roty. 3) Konstanty Piekarski, z pow. bielskiego, 
skaz, w sołdaty. 4) Szymon Lazarczak z pow. słonińskiego. 
5) Krzysztof Ryhałko z pow. słonińskiego. 6) Władysław 
Królikowski z pow. słonińsk., skazani w sołdaty. 7) Karól Ka- 
lincewicz z pow. bielskiego, skaz, w sołdaty nad Amur. 8) Mi­
chał Zawadzki z pow. bielskiego, skaz, w aresz. roty. .9) Pa­
weł Zmudzin włościan, skaz, w areszt, roty. 10) Antoni Ja- 
chimowicz z pow. bielskiego, skaz, w sołdaty. 11) Antoni Trę- 
bicki z pow. łomżyńsk. wojew. august. skaz, na 6 lat do ciężkich 
robót w kopalniach. ' 12) Stanisław Koczar, w areszt, roty. 
13) Mikołaj Kopeć, w areszt, roty. 14) Ignacy Putjan v. Pu- 
tjanowski, na wygnanie do Tobolska. 15) Antoni Niewia­
domski, do Permu. 16) Tomasz Kobyliński z pow. białostoc­
kiego, na Sybir do Tobolska. 17) Ignacy Grabowski, z pow. 
słonińskiego, na Sybir do Tomska. 18) Kazimierz Żywin, z pow. 
słonińsk., do Tomska. 19) Aleksander Mościnkiewicz do Per­
mu. 20) Stanisław Malczewski. 21) Kazimierz Popławski: 
do Permu. 22) Aleksander Falkowski. 23) Antoni Szczęsno- 
wicz, 24) Wincenty Ihnatowicz, 25) Bernard Matusewicz, 
26) Franciszek Ostromęcki, 27) Aleksander Zawadzki, 28)
Filip Wilkowski: skazani na wygnanie do Permu, 

ó) Z Województwa kowieńskiego:
29) Józef Gajewski, 30) Benedykt Staniewicz, 31) Je­

rzy Adamajtis, 32) Jerzy Rejmer, 33) Jan Piórko, 34) Józef 
Niekrasz, 35) Cezary Wiszczyński, 36) Jan Barancewicz, 37) 
Władysław Ordyniec, 38) Jerzy Rasimowicz, 39) Kazimierz 
Wiszniewski, 40) Jerzy Przybylski, 41) Adam Czyśliński, 
42) Edward Tołoczko, 43) Wincenty Żyliński v. Żmijewski, 
44) Józef Bartoszewicz, 45) Antoni Bagiński, 46) Franci­
szek Stultycki, 47) Franciszek Racewicz, 48) Franciszek Ale­
ksandrowicz , 49) Antoni Micejko, 50) Aleksander Gucewicz, 
51) Aleksander Kościuszko, 52) Józef Szyling, 53) Aleksan­
der Pietkiewicz, 54) Stanisław Pietkiewicz, 55) Michał Pien- 
kiewicz, 56) Edward Narkiewicz, 57) Antoni Sztukowski, 
58) Szyman Barzwiński, 59) Wincenty Deniszewicz, 60) Woj­
ciech Klijenko, 61) Władysław Frycz, 62) Kazimierz Sztuko­
wski, 63) Józef Jagłowski, 64) Piotr Sękowski, 65) Klemens 
Kimbar, 66) Jerzy Bartoszewicz, skazani na wygnanie na 
Sybir, lub w sołdaty.

c) Z Województwa wileńskiego:
67) Franciszek Niepokojczycki, skazany do ciężkich ro­

bót w kopalniach na 8 lat. 68) Zygmunt Minejko, skaz, do 
ciężkich robót w kopalniach na 12 lat. 69) Stanisław Janowicz, 
skazany do areszt, roty. 70) Jan Wiszniewski, na wygnanie 
do Orenburga. 71) Rudolf Łukaszewicz, 72) Józef Jurcewicz, 
73) Piotr Stankiewicz, 74) Jerzy Frąckiewicz, 75) Andrzćj 
Nowohoński, 76) Szymon Agus, 77) Tomasz Szymonowicz, 
skazani na wygnanie na Sybir. 78) Feliks Bohdanowicz, na 
wygn. do Tomska. 79) Wincenty Kątkowski, na wygn. do 
Tobolska. 80) Jerzy Romanowski, do Permu. 81) Michał 
Jakubowski, z wojew. mińskiego, do Tobolska. 82) Jan Ku­
czyński , z wojew. mińskiego, na Sybir.

Nadto wysłana na Syberyę następująca szlachta zagonowa 
i włościanie z całemi rodzinami ze wsi, przez które przecho­
dziły oddziały powstańców:

Z Nalibok, powiatu Oszmiańskiego:

I) Wincenty Szarfenberg, przesiedlony do gub. nowo- 
grodzkićj. 2) Tadeusz Kłausis, do gub. nowogrodz. 3) ¿a. 
roi Ternowicki, do gub. ołoneckićj. 4) Jakób Moninkiewicz 
do gub, wiatskiej. 5) Łukasz Żyliński, do gub. orenburskićj’
6) Konstanty Gintowt, do gub. permskićj. 7) Stanisław Kór­
nicki, do gub. wiatskićj.

Z Dubicz, powiatu Lidzkiego:
8) Antoni Sadowski, 9) Wasil Jusza. 10) Joachim Bujko,
Ze wsi Kląrynki osiedlonćj przez szlachtę zagonową w poi 

wiecie Trockim:
II) Ignacy Koczan, 12) Ferdynand Podhajski, 13) Jó­

zef Jodkiewicz, 14) Leon Chamski, 15) Marceli Chamski, 16) 
Michał Zełajć, wszyscy szlachta.

Ogółem z żonami i dziećmi osób 76. Co razem czyni 
w tćj partyi wywiezionych 158.
Spis więżni politycznych wywiezionych na Syberyą dnia.

23 października 1863 r.
a) Z wileńskiego województwa: 1) Wincenty Myszkowski 

2) Michał Aleksandrowicz, do Orenburga. 3) Antoni Aszem- 
berg, do Tomska. 4) Alfons Mejer, 5) Marcin Gendzwiłł, 9) 
Ignacy Lisowski do Tomska na Sybir. 7) Kazimierz Bortus,
8) Józef Sowicki,' do Permu. 9) Antoni Lachowski, 10) 
Ignacy Maculewicz, 11) Jan Górski, 12) August Kange, 13) 
Piotr Pietkiewicz, na Sybir.

ó) Z grodzieńskiego województwa: 14) Ks. Feliks Wasi­
lewski z pow. słoń., skazany do ciężkich robót w kop., na 6 lat.
15) Antoni Siemaszko, junkier, na 20 lat do ciężkich robót faewi 
w kopal. 16) Jan Zawisza, ze słonims.i skazany na 6 lat do 
cięż, robót. 17) Władysław Sikorski z Kobryńs., na 4 lata do 
cięż, robót w kopal. 18) Józef Januszkiewicz, z Nowogrodz. 
skazany w areszt, roty. 19) Julian Ostaszewicz na 3 lata 
w areszt, roty. 20) Kazimierz Samoliński, do ciężkich robót 
wkopał. 21) Julian Bojarewski, w areszt, roty. 22) Karol 
Daniiuk, 22) Józef Kurowski, 24) Jan Bielański, w areszt, 
roty do Pskowa. 25) Józef Brejer, 26) Jau de Larsac, w soł­
daty nad Amur. 27) Roman Juraczewski, w sołdaty na za­
wsze. 28) Marcin Podhebowski, 29) Stanisław Roźbicki, 30)
Jan Żuk, 31) Józef Kaszuba, 32) Adolf Kaszuba, 33) Józef 
Rodziński, 34) Onufry Hartung, 35) Józef Homolicki, 36) 
Antoni Rząśnicki, 37) Klemens Izbicki, 38) Stanisław Krej- 
bich, 39) Antoni Bohatyrewicz, 40) Aleksander Bukraba, 41) 
Wiktor Kramkowski, 42) Józef Miklaszewski, skazani w soł­
daty w Syberyjskie bataliony. 43) August Szerszenowicz, 44) 
Adam Przybyłko, 45) Jerzy Kraskewski, 46) Adam Siema­
szko, 47) Konstanty Leszczyński, skazani w sołdaty nad Amur.
48) Julian Kraskowski, w areszt, roty. 49) Gustaw Radom­
ski, 50) Adam Daszkiewicz, 51) Stanisław Rodziewicz, 52) 
Stanisław Nowakowski, 53) Henryk Dolański, 54) Ignacy 
Zubrowski, skazani na wygnanie do Tobolska. 55) Michał 
Białokos, 56) Ignacy Przyłuski, 57) Antoni Koniuszewski,
58) Antoni Miklaszewski, skazani do Premu. 59) Michał 
Grabowski (z Lomżyós.), 60) Dominik Jaworowski, 61) Adolf 
Szmidt, 62) Roch Remiszewski, 63) Konstanty Waszkiewicz,
64) Franciszek Sobolewski, 65) Floryan Jagliński, 66) Ma­
teusz Sobolewski, 67) Stefan Maciesza, skazani na wygnanie 
do Tomska na Sybir. 68) Zygmunt Egernsdorf, do Oren­
burga. 69) Stanisław Błeszyński, 70) Żona jego Anua, 71) 
Benedykt Moczulski, 72) Antoni Trzeciński, 73) Stanisław 
Górski, skazani na wygnanie do Wołogdy.

c) Z Kowna: 74) Ks. Filip Mokrzecki, 75) Józef Meksz- 
trejtis włość., 76) Władysław Sawicki, skazani do ciężkich ro­
bót w kopal, syberyjskich. 77) Wittkowski, 78) Łapiński, 79) 
Wiza, w sołdaty. 80) Ks. Michał Wołłowicz (dziekan), 81) Ra­
fał Putwiński, 82) Wincenty Matuszewicz, 83) Józef Rymsze- 
wicz, do Tomska. 84) Leopold Kimbar, do Tobolska. 85) Kazi- 
miarz Szarski, 86) Dyonizy Boczański, do Orenburga. 87) Jó­
zef Ludkiewicz, do cięż, robót w minach.

d) Z Mińska: 88) Władysław K-itkowski, 89) Wincenty 
Siemaszko, 90) Henryk Dowmont. 91) Ildefons Ososko, do 
Tomska. 92) Michał Daniłowicz, 93) Leopold Skrodzki, 94) 
Michalina Skrodzka, (żona poprzedniego), 95) Jozef Lokucie- 
jewski, 96) Emilia Lokuciejewska (żona jego), do Tobolska.
97) Józef Praga, 98) Michał Falkowski, do Permu. 99) Apo­
linary Kosecki, do Orenburga.

e) Ze wsi Ibiany powiatu k iwieńskiego wywieziono na 
przesiedlenie na Sybir, szlachtę zagonową z żonami i dziećmi:
1) Kajetan Leonowicz, 2) Jerzy Jawgiełłowicz, do gub. Tom- 
skićj. 3) Ignacy Szyłański, do gub. Tobolshićj. 4) Karoł Ru­
dnicki, 5) Aleksander Staniewicz, do gub. Orenburg. 6) Wła­
dysław Witkiewicz 7) Karol Dronsejko, do gub. Permskićj.
8)Józćf Wencewicz, 9) Kajetan Gojżewski, 10; Julia Iwońska 
wdowa, 11) Michał Witkowski, do Samary.

W ogóle wywieziono z Wilna 23 października osób 331.
W liczbie wywiezionych na Syberyą znajduje się ks. Filip 

Mokrzecki, skazany na lat kilkanaście do ciężkich robót.
Ks. Filip z zakonu księży Dominikanów do r. 1846 był kazno­
dzieją katedralnym w Wilnie. Jego wymowa i życie dziwnćj 
cnoty i poświęcenia zwróciły uwagę rządu moskiewskiego. Ob­
jeżdżając dyecezyą wileńską, razem z biskupem Cywińskim ks. 
Filip pociągał tłumy ludu za sobą; w ślad zatem aresztowano 
go i wysłano do odległego klasztoru na białćj Rusi. Ks. Mo­
krzecki niespracowany kapłan, poruszył w Dziernowiczach lud 
ex-uuicki do wiary ich ojców; z powodu tego wywiązała się 
głośna w r. 1858 sprawa Dziernowicka, którćj rezultatem były 
katowania ludu przez rząd moskiewski, i kilka męczeństw 
z tego powodu. Rząd moskiewski uważając jako główną sprę­
żynę księdza Mokrzeckiego, zamknął go w klasztorze oddalo­
nym na Żmudzi w mieście Kalwarya; za mowę w tym roku 
uwięziono ks. Mokrzeckiego w Kownie i po kilku miesiącach, 
razem z innymi więźniami, ob: cnie wysłano na Syberyą.

P. S. Pomiędzy aresztowanymi w Wilnie w ostatnich cza­
sach wymienić należy: Gabryel Michałowski nauczyciel muzyki 
dawny wygnaniec na Syberyą, Slędziński artysta; właściciele. 
Ołtarzewscy ojciec z synem z pow. wileńskiego. Konoplan- 
skiego przywieziono do Wilna okutego w łańcuchy, na rękach 
i nogach i tak go trzymają w więzieniu.
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FRANCY A.
parjż, 4 listopada. Rada ministrów trwała dziś pięć go- 

... Franc e powiada, iż cesarz przedłożył ministrem swą 
ii’eisza mowę. Sprawdzanie mandatów w ciele prawodaw- 
1 m potrwa, jak sądzą, dość długo. Około 30 wyborów za- 
’pstyonowano. Dyskusya nad tćm rozpocząwszy się około 
Uistopada przeciągnie się może do 15 grudnia. Ponieważ 
i orzedwstępne prace adresowćj komisyi także nieco czasu 
r pa rozpocxną się rozprawy nad adresem dopiero pewnie 
końcem grudnia. Nation donosi, że p. Thiers w ciele pra- 
5 wczćtn mvśli złożyć dowody, iż Austrya w żaden sposób 

fflOże brać udziału w wojnie z Rosyą, a to głównie z po- 
du swego położenia we Włoszech. . Patrie przeczy wiado- 
nści podług którćj hr. Walewski miał iść na ambsaadora do 

ffieduia. Presse a za nią France życzą zniesienia tak 
" nego prawa bezpieczeństwa, wydanego 27 stycznia 1857 r. 
mającego obowięzywać do 31 marca 1865 Wczoraj obiado­
wa deputacya meksykańska u cesarza w St. Cloud. Zapewne 

93 bm. u(la S’S Pan Montholon przez Cherbourg do Meksyku,
tam przy, rządzie tymczasowym reprezentować Francyą.

° — Marszałek Randon mu chęć ustąpienia z ministerstwa 
,wjny. Jego następcą mianują niektórzy marszałka Niel, inni
i^F rance tak dzieli prace sejmowe pomiędzy nowo mia- 
.»«anych mówców rządowych. P. Rouher zachował dla sie­
je sprawę polską i włoską. P. Rouland będzie bronił polityki 
ewnętrznćj i spraw tyczących się oświecenia publicznego. P. 
leParieu zajmie się kwestyami sprawiedliwości i ekonomii po- 
tycznćj. P. Chaix d’Est-Ange będzie wspierał w polityce we- 
¿trznćj i zewnętrzućj pp. Rouher i Rouland, specyalaie zaś 
ijpowiadać będzie opozycyi w kwestyi meksykańskiej. Pan 
iuitry traktować będzie sprawy finansowe, a p. de Forcade la 
loquette ma przemawiać w sprawach tyczących się ceł. 
fszyscy zaś mówcy będą występowali w obronie rządu przy 
Igach wyborczych.

— W kilku kopalniach departamentu la Loire wybuchły

— W środę mają mieć posłuchanie u dworu posłowie 
tamiccy. Ceremoniał zachowanym będzie ten sam, co przy 
wyjmowaniu posłów syamskich. Cesarzowa będzie także

. — Czytamy w la France: Donosiliśmy, że Żółtą Księgę 
¡wierającą depesze dyplomatyczne przedłożą izbom dopiero 
t sprawdzeniu mandatów. Dowiadujemy się wszakże, że 
Bonkowie senatu i ciała prawodawczego otrzymają krótki 
Wąd na politykę wewnętrzną nazajutrz po zagajeniu izb 
teez cesarza, tj. 6 listopada. Pogląd ten, oczy wista, nie bg- 
Izie bez interesu ku ocenieniu naszćj polityki zewnętrznej, 
Pj zasady i akta także w streszczeniu wyłoży. Spóźnię 
lie w rozdzieleniu dokumentów dyplomatycznych tłumaczy się 
itzeniem rządu, by przysposobić tak zupełny, jak tylko mo- 
iiwa, zbiór akt w kwestyach wielkich, nad któremi toczyć się

dyskusya adresowa.
- P. Louis Veuillot przysposabia odpowiedź na Żywot 

¡Jezusa przez E. Renau.
, WŁOCHY.

Neapol, 29 października. O zamianie załogi francuskićj 
ii Rzymie na hiszpańską, o którćj donosiła paryska Nation, 
pisze dzisiejszy Pungolo; „Nie potrzebujemy wcale zwracać 
wagi na bezzasadność tćj pogłoski. Byłoby zabawnćm pa- 
Iraeć na potomków Donkiszota, jak podejmują wyprawę, która 
mogłaby stać się wybornym przedmiotem dla nowego Cerwan- 
tesa. Żołnierze włoscy z powodu głębokiego uczucia wdzię- 
czności zatrzymują się przed proporcem I rancyi, ale wojsko 
Wlowćj Izabelli w krótce by się dowiedziało, do k go należy 
aemia włoska. Lecz pogłoska ti nie sp-awdzi się: ani Kisz­
enia zechce narazić siebie na niebezpieczeństwa, ani Francya 

'¡robi jćj taką propozycyą, ani Włochy na to zezwolą.“

Obwieszczenie.[3025]
Nieruchomość do spadku Sylwestra Karola 

Stieber należąca, na przedmieściu Cbwali- 
Bewo w Poznaniu pod liczbą 29 położona (ul. 
Chwaliszewska No. 93), na 7949 tal. 11 sgr. 
Gen. oszacowana, ma celem podziału dnia 

16 listopada r. b. o godzinie 10
* tutejszym sądzie powiatowym w drodze do- 
browolnćj subhastacyi być sprzedaną, na który 
to termin chęć kupna mających niniejszćm za­
żywamy.

Taksa i warunki kupna mogą przed terroi- 
M każdego dnia w tygodniu podczas godzin 
łbowych w biurze naszém III B. być przej­
asne.

Poznań, dnia 1 października 1863. 
Królewski sąd powiatowy. 

Wydział II.

W niedzielę dnia 8 bm. odbędzie się o gr­
anie 9 w kościele farnym uroczyste Nabożeń- 

na iutencyą Towarzystwa Przemysłowego
* Poznaniu, na która wszystkich członków za*
teza [3293]

Byrekcya.

Nowości muzyczne!
wyszły nakładem księgarni

^lilisæa f&llttila w Krakowie, 
i są do nabycia u pp.

Ed. Bote i G. Bock
» w Poznaniu.

°piû, F., Deux valces pour le piano, oeuvre
Posth...................................................  10 sgr.

Rzym, 31 października. Królowa Marya Neapolitańska 
mocno cierpiąca.^Zdaje się, iż powody moralne wpływają 
szkodliwie na jćj stan fizyczny.

— Uroczystości październikowe, w których lud rzymski 
dawneuii czasy lubował, od kilku lat zupełnie prawie ustały; 
z wyjątkiem iż papież nie zaniedbał żadnego czwartku paździer­
nikowego odznaczyć w sposób jemu właściwy. Najmilszą dla 
niego rzeczą jest naśladować Zbawiciela w postaci pokornego 
sługi. Przedwczoraj zaprosił z wszystkich 54 parafii rzym­
skich po jednym ubogim ojcu rodziny do Sala Regia, gdzie 
ich uroczyście ugościł, usługując im sam z kilku prałatami 
do stołu. Po skończeniu uczty wręczył każdemu z nich po 2 
skudy.

Papież rozkazał szukać w archiwach najdawniejszego in- 
yitosacroza Polskę przepisującego publiczne modły, aby 
car moskiewski nie został obrany królem polskim, jakowy to 
obiór Klemens IX za straszną klęskę dla całego chrześciaństwa 
poczytywał. Jednakowoż wątpią, aby ten starodawny doku­
ment sięgający 1669 roku dał się już dzisiaj odszukać.

— Dnia 28 października z wyraźnego rozkazu Ojca św. za­
mieszczono w O ss er v a tor ejR o ma no okólnik Klemensa XIII 
nakazujący publiczne modły za Polską, 4 lata przed jćj rozbio­
rem odbywane. Oryginał wyjęto z archiwum wikaryatu i prze­
słano redakcyi. Jestto plakat zżółkły, nieco mniejszy od tego 
który świeży jubileusz za Polskę nakazywał, ale zresztą się 
w niezóm nie różni od niego i takoż ozdobiony postaciami św. 
apostołów Piotra i Pawła, a po środku herbem weneckiego 
domu Rezzonico, pod tiarą. Tekst włoski wiernie przedruko­
wany wOsservatore. Korespondent do Czasu wyłuszcza 
powody, które Ojca św. skłoniły do wznowienia pamiątki tego 
aktu uroczystego; mają one pokazać stanowisko Stolicy apost. 
względem Polski. Bezpośrednio podobno wywołał je ustęp 
z przemowy ks. Władysława Czartoryskiego na mityngu 
w Londynie. Położenie Litwy i Żmudzi w obec rządu schiz- 
matyckiego podobno najwięcćj przemawia do serca Ojca św.

Ostatnie wiadomości.
Z Warszawy donoszą nam o aresztowaniu p. Franciszka 

Węglińskiego, członka rady stanu i doktora Januszkiewicza. 
Czas donosi, iż lada chwila spodziewane jest wLubelskićm 
starcie zbrojne między skoucentrowanemi oddziałami w powie­
cie hrubieszowskim. Działają wLubelskićm oddziały Ru- 
ckiego, Kozłowskiego (dawniej Ćwieka), Szydłowskiego (da- 
wnićj Jankowskiego), Krysińskiego, prócz tego kilka świeżych 
hufców, z których najznaczniejszy wedle Gaz. Nar. do 900 
ludzi liczy i jest pod dowództwem hr. Komorowskiego.

— Z Kalisza donoszą do Bresl. Z tg o potyczce w po­
bliżu Czekanowa 4 bm. między powstańcami pod baronem 
Petzem a Moskalami. Noc przerwała idalszy bój krwawy, 
i obie strony się cofnęły. Z Kalisza powołano lekarzy i chi­
rurgów na plac bitwy dla opatrzenia rannych.

— Z Madrytu donoszą, że 4 b. m. królowa zagaiła izby 
mową, w którćj o polityce zagranicznćj tak się wyraża : „Sto­
sunki nasze z mocarstwami zagranicznemi są pokojowe i przyja- 
r/„o Usiłowania moje zmierzają do tego, aby niedozwolić na- 

narodowego honoru i bronić praw i interesów Hi-
zne. 
ruszeni: 
szpanii.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Poznań, 7 listopada. Redaktora odpowiedzialnego Ostdeutsche 

i Z tg p Schieweeka uwięziono z powodu, że nie mógł podać autora 
i pewnego artykułu, wezwany jako świadek, a domyślnego podania au

tora uczynić się wzbraniał, jak pisze Ostd. Ztg.
— Przedwczoraj rozstrzygnął ponownie tutejszy wydział kryminalny

sądu apelacyjnego ważną kwestyą zasadniczą prawa karnego następu­
jącą: Pewną liczbę osób, które udały się były do Kongresówski i tam

, do powstańców się przyłączyły, przytrzymano za powrotem ztamtąd na 
! prnskióm terytorym i stawione przed sąd wrzesiński wskazano na

Croze, Ferd., Melodie Mazourka de Con­
cert p. 1. pianoforte............................ 25 sgr.

Gnatkowski, Niezapominajki na fort... 20 „
„ Miłe wspomnienia, pot- 

pouri ze śpiewów mirodowych. ze­
brane na fortepian............................. 20 „

Kątski, A. de, Souvenir de Cracowie., 
Improvis. sur les Krakowiaks uatio-
nauv pour le piano, op. 150............. 20 „

Kisielewski, Sew., Rozpędzenie smut­
nych myśli. Kontradansa na forte­
pian z melodyi narodowych.............. 20 „

Lemoch, J., Troisièm Fantaisie sur un
air polonaise p. 1. piano, op. 8......... — „

Mirecki, stan., Fantaisie brilbrite sur 
l’air d’une chanson polonaise : „Po­
moc dajcie mi rodacy“......................  15 ,,

Starzeski, Adieu à la Patrie. Mazur de
Concert p. piano seul, op. 3.............. 12’/2

Szczapiński, Józef, Polonez „Kochajmy 
się,“ wiersz Antoniego Góreckiego .. 10 „ 

Weiss, A. B.,. Caprice sur des thèmes
polonais p. 1. piano.......... 15 ,,

„ Souvenir da Leopob Fan-
taise sur des Thèmes polonais. .......  15 „

Waszak, „Nieopuszcząj nas.“ Pieśń 
z towarzyszeniem fortepianu. Słowa 
ks. Karóla Antoniewicza.................... 10 „

Ed. Bote i G. Bock,
Poznań, ul. Wilhelm. 21. (3297)

Le 10 de Novembre Mme de Garrie sera 
de retour à Posen. Si quelque circonstance 
imprevue- l’empêche de tenir sa parole, le 12 
les trois élèves qui l’eut payée d’avance, rece­
vront leur argent. [3295]

Berlin, 28. 10. 1863.

Szanownćj publiczności polecamy nasz nowo
urządzony w miejscu zakład fotograficzny ku 
łaskawemu uwzględnieniu. Zdejmowanie wy­
konywa się przy kaźdćj pogodzie codziennie od 
godziny 10 z rana do 3 po południu.

Śrem, ul. Poznańska nr 78. [3309]
Haller i Jacubowski.

Rynek Nowego miasta No. 1 jest mieszka­
nie na drugićm piętrze, z dwóch pokoi, kuchni 
i 3 komor złożone, do wynajęcia. Bliższe wia­
domości u gospodarza domu. [3275]

Dnia 30 z. m. w nocy skradziono w Kałem 
Srocku pod Stęszewem klacz karą, 7 lat 
starą, z przerwanćm prawem nozdrzem. Za 
wykrycie pobytu tćjże, poczciwemu zawia­
dowcy wdzięczne podziękowanie i zwrot ko­
sztów złoży właściciel

[3299] ^lajersliłt pachciarz.

znaczne kary, bo półroczne więzienie. Wskazani apelowali, a w dniu 
przedwczorajszym toczyła się ta sprawa publicznie w drugiej instancyi 
i sąd ich uwolnił. Pomiędzy motywani ogłoszonego wyroku znajdu­
jemy twierdzenie, iż traktaty z Rosyą zawarte nie mogą być uważane 
za wzajemnie obowięzujące w tym punkcie i dla tego nie mogą 
sądy pruskie karać zbrojnego powstania przeciw Rosyi.

Przybyli do Poznania.
Dnia 7 listopada.

BAZAR. Wł. dóbr Moszczeński z Stępuchowa, Radoński z Górki k., 
Krzysztoporski z synem z Królestwa, Okuliez z Lubatówka, ordynat 
hr. Węsieraki z Wróblewa,

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Lichtwald z Bednar, agronom Piątko­
wski z Pierwoszewa, Śniegocki z Bieślina.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr pani Chłapowska z Sośnicy, kipitali- 
sta Herold z Wrocławia.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Radzibor z N. Latzig, Stiemer 
z Westfalii, Hoffmeier z wsi Swarzędza, Andcrsch z Wrocławia, 
kotlarz Netzband z Rogoźna.

Wiadomości Saandlewre.
Stowarijssenie kupieckie w Poznania.

Dnia 7 listopada,
Żyto: na list, i list.-gr. 29’/», gr'.-s 

luty-marz. 31, na odst. wiosenną 31*/,
», stycz.-luty

30’/», luty-marz. 31, na odst. wiosenną 31*/, tal 
słaby obrot, na list. 13’/», gr. 13%, stycz. 13’/,„

29%
pł. Ok"» wita:

luty 13%, marz.
13%, kw. 13% tał. pł.

Berlin, 6 listopada. Pszenica: 25 sfeafii w mej»-’?- 50-58
tal. pł. wedle jakości. ży 2000 funt, w miejscu 35’,,—39, 
z kolei żelaznój 84—85 f. 39, ze sztuty, na list, i list.-gr. 35%— t/»— 
’/«, gr.-sty. 35’,—*/,—%, sty.-luty 35’/«—36, na odstawę wiosenną 
36’/,—>/-, maj-czer.371/,, czerw.-lip. 38%— ’/, tal. pł. Jęczmień: 
1750f. wielki, 32—37 tał. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 22— 
23’/., na list. 22- 23’/«, list.-gr. 22, na odstawę wiosenną 22%. maj- 
czerw. 23, czer-lip. 23% tai. pł Groch: 25 szefli do gotowania 
2000 f. 41—-48 tal. pł. Rzep: 84—87 tal. pł. Rzepak: 82-85 
tal. pł- OJ. j rsiepjowy 100 f bez beczki w miejscu 11%, na list. 
11%—%,.list.-gr. 11%,—%,-gr.-st. D1/.?— % pł., sty.-luty ll’/„
żąd, kw.-maj 11’%*—%«-’%«, maj-czer. ll”/.t- % tal. pł. Olej 
lniany: 1Ó0 funt." bez beczki w miejscu 15% tal. pł. Ok’wita: 
8000% Trał, w miejscu bez beczki 14%, na list. 14%—”/„— ’/„ list.- 
gr. 14%,—%, gr.-st. 14%, żąd. kw-maj 14’%,—%—’/», maj-czerw. 
15%,—15, czerw.-lip. ’/, tal. pł. Wypowiedziano: 2000 cent. żyta.

‘Wrocław, 6 listopada. sialarga: piękna »red. poślad.
sgr. śgr. Śgr.

Pszenica biała 65 - 67 63 55—60
„ żółta 60—62 57 53—55

Żyto 45-47 44 40 -42
Jęczmień . 38 -40 37 33-35
Owies 28-29 27 25-26
Groch 52—55 51 48—50,
Rzep zimowy: 210—200—192 sgr. za 150 fnt.brutto.
Rzepak: 202—190—180 sgr. za 150 fht. brutto.
Rzep latowy: 174—164 150 sr. za 150 f br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia 
średnia 11—%, wyborowa 12% %, najpiękniejsza 12%-

10
•13

~%
tal.

!3%-15%, 
Żyto: 2000

pł. Koniczyna biała poślednia 10—12’/», średnia 
wyborowa 16’/«—17%, najpiękniejsza 18—19 tal. pł. 
funt,
kw.-
mień; . .
maj 36 tal. pł. Rzep: 2000 f. na list. 97 tal. żąd. Olój rzepiowy: 
wyp. 200 cent, w miejscu 11%,, na list. 11’/,. list.-gr. 11*/, pł., gr.- 
sty. 11% żąd., kw-maj ll1/» tal. pł. Okowita: niższe ceny, wyp. 
6,000 k., w miejscu 13%, na list. 13%,list-gr. i gr.-st 13%— ’%«—%, 
sty.-luty 13%, kw.-maj 14%—tal. pł.

Szczecin, 6 listopada. Na targu. Pszenica: 48—54, Zyto: 36 — 38 
Jęczmień/9—32, Owies: 20—24 Groch: 38—41 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: ’flisze ceny,85 funt., żółta w miejscu 
49_54%, polska 56 pł. 83—85 funt, żółta, na list 54’/« żąd., 
list.-gr. 53—%, na odstawę wiosenną 56%—%, maj-czerw. 57’/,—57 
tal pł. Zyto: ceny ustępujące, 2000 funt, w miejscu 35'/«-36, na 
list i list.-gr. 35, na odst. wiosenną 36%—'/«—36, maj-czerw. 36%; 
czerw.-lip. 27 tal. pł. Jęczmień: 70 funt, pom, 29, march. 30 tal. pł. 
O^ej rzepiowy: slaby obrot, w miejscu 11% żąd., na list. 11%, 
list.-gr. 11% kw.-maj 11’/,—’/« tal. jŁ Okowita: słaby obrot 
i ceny ustępujące, w miejscu bez beczsi 14’/, ’/»—’/», z beczką 14%,
na list. 14, list.-gr. 13”/„, kw.-maj i na odst. wios. 14% tal. pł. Olej 
lniany: słabszy obrot, w miejscu z beczką 14% żąd., na list, i, list- 
gr. 14%, kw.-maj 13% tal. pł. Siemię lniane: 1800 funt 70 
tal. pł.

Chłopiec jako uczeń znajdzie miejsce u ze­
garmistrza 1?. Skrzetuskiego.

Do wielkiśj
Wypożyczalni inuzykaliów 

obejinującćj przeszła ©0,000 
dzieł rozmaitych, mogą abonenci codzien­
nie przystępować pod nojkorzystniej- 
szemi warunkami. Prospekta bezpłatnie. 
[3296] Ed. IBote 1 Ci. Bock,

skład inuzykaliów w Poznaniu.

Praktyczne Nasuwiny
są w znacznym zapasie i każdego czasu do na­
bycia po cenach nader umiarkowanych.

J. Sulkowski,
(3140) krawiec, ul. Jezuicka No, 9.

Bióro moje znajduje się od 1 października r. b. 
w domu przy Wielkiej Rycerskiej ulicy pod No. 16 
na pierwszem piętrze.

[3302] rzecznik i notaryusz.
Kantor mój znajduje ę obecnie na

Wielkich Ćiarharaęh pod Wo.
38 pod „Złotą kulą.“

„ MAURYCY VICTOR.
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ACHEROPiTA
(czyli ni[e ¡i|ęką ludzką malowane).

Fotografie cudownego obrazu Zbawiciela, zwanego Acheropitą, a z polecenia Ojca św. ku 
uproszeniu błogosławieństwa dla Narodu Polskiego, zdjęte z dokładnego obrazu rzymskiego, poleca

[3291] Zakład fotograficzny 1
Zdatnego organistę dla miasta, wskaże 

każdego czasu dyrektor muzyki Dębiński, przy 
Tumie w Poznaniu. [3218]

Młodzieniec wiadomościami Tercyi wyższćj
znajdzie miejsce za ucznia w aptece mojćj 
[3292] J. Jagielski w rynku No. 41.

VeponhSeyfrieda w Poznaniu.

przy ul. Wilhelmowskiój No. 8., naprz. hotelu Myliusa,
poleca Szanownćj publiczności papiery listowe w wszelkim wyborze, tak białe jak i ko­
lorowe, tylko co nadeszłe z Paryża, jako tćż wszelkie potrzeby piśmienne. Stoło­
wanie papieru gratis.

Ku rozrywce i uprzyjemnieniu wieczorów jak w zeszłym tak i w tym roku wypożyczam 
obrazy stereoskopowe z jednym lub dwoma aparatami, za wynagrodzenie od wie- 
czora 3 złp. ________ ____________________________________ [3306]

Zakład fotograficzny
Ottego Sieverta,

Przy Placu Wilhelmowskim No. 6
ofiaruje się do wszelkich prac fotograficznych 
i obiecuje rzetelność w każdym względzie. (3160)

Skład futer
H. Lewltih

Czokoladę z bitą, śmietanką i~biu 
Ilon Świeży poleca cukiernia

Antoniego P/Uznera
[3307] w Poznaniu.

Quillay,

Eugeniusza Wernera
Skład towarów rękodzielniczych i tapiceryjnych

w Poznaniu,
29 ulica Fryderykowska 29

podejmuje wykonywanie haftów na wszelkich materyach, na chorągwie, przybory ółtarza, 
kołder itd. według podanego sobie lub tćż własnego rysunku.

Nadto poleca bogaty swój skład rozpoczętych i gotowych haftów najnowszćj formy, 
wielki dobór deseni, elegantskich wyrobów koszyczarskich, drewnianych, bronzowyćh i skó­
rzanych urządzonych do haftu; heklowane i więzione przedmioty wełniane i fantazyjne, 
wełnę, bawełnę i jedwabie do włóczki, pelg, Canavas, przedmioty złote i srebrne i mustra 
do obszywek sukien. [3311]

Rynek No. 64, parter i pierwsze piętro,

Węg-le kamienne
tak w wagonach jak i pajedyóczo ze składu, niemnićj z odstawą w dom kupującego po najtań­
szych cenach polecam, nadmieniając, że zamówienia przyjmują także panowie kupcy J. WWa- 
ehe, przy Starym Rynku No. 73 i J. W. Łeitgeber, przy Wielkich Garbarach No. 16.

[3198] A., KrzyŻa.Tl nwsln 7 Grobla Garbarska i Piaskowa ulica No. 10.

wików i batów futrzanych, tudzież wszelkich 
tego rodzaju przedmiotów po cenach rzetel­
nych.

Przy znacznćj sile roboczćj, którą rozpo­
rządzam, jestem w stanie wykonać zamówienia 
jak najdokładnićj i najskorzćj. [3284]

H. Lewek.
Rynek No. 64, parter i pierwsze piętro.

Skład herbaty chińskiej
F. Dmochowskiego,

ul. Wilhelmowska No. 8, 
poleca wanilie, likier gdański 
z pod Łososia, araki i rum za­
graniczny w różnych gatunkach. [3181] 

Sprzedaż drzewa.

najlepsza woda na plamy, wraz z wskazówką 
użycia poleca apteka Elsnera. [32981

Xołądz wyłuskuje w partyach aż do 
10 cent, i kupuje niemiecki rumianek za go­
tówkę Gustaw Goldmann w Berli­
nie, Alte Jakobstr. No. 50. Oferty z próbami 
franko.__________________________ [3300]

Istotnie świeży i dobry
SWF astrach, kawior
poleca [3310]________ D. FrOIllIU.

Świeże ostrzygi
połeca U. Zapałowski,

[3303] ulica Wrocławska No. 13/14.
Pierwszą przesyłkę świeżego

astrach, kawioru i świeżych 
kielskich sielaw odebrał

Jakób Appel,
[3305] ul. Wilhelm. 9., naprz. hot. Myliusa.

bn
g*astyle na wszelkie cho­
roby piersiowe, na uleczenie 
całkowite chorób piersiowych, jakiemi 
są: katar, kaszel, dychawiczność, ści- 

___śnienie piersi i t. d. nie ma nic skute­
czniejszego i lepszego, jak S*ate rectorale przez aptekarza George wEpinal. Le­
karstwo to sprzedaje sig we wszystkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu tylko w cu­
kierni i fabryce karmelków i czokolady____________________ A. Szpingiera

[2975 \ w Bazarze.

-ven OiCdrdiśatip.»¿i W9
ój'! ’o¡■!%. VitftS.’r, nier 28M-

W lesie brudzyńskim, bezpośrednio za mia­
stem Janowcem, nad zwirówką, sprzedaje tam­
tejszy leśniczy Schmidt codziennie dębinę opa- 
łową i porządkową._________ [3301]

Skład herbaty chińskiej
i tylko takiej

poleca w różnych gatunkach E. Dmo­
chowski , ulica Wilhelmowska 8, w domu 
złotnika p. Baumanna. [3137]

Potrzeby tnżurkowe
polskie i węgierskie w największym doborze i najtaniej u

Z. ZADKA JUN.,
ulica Nowa No. 4, obok Bazaru.[3304]

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 6 listopada.

1

Papiery praskie.

Fotyci. dobrow.....
— rząd. 1859........
— 50, 52 konw.
— 54, 55,57,59
— 1856.......
— prem.1855........

skarb.

Listy zast Marek 
— Prus Wsch.....

— Pomor..

— W. Ks. Pean.z - - i:
— Szląskie 

—- Pras Zach..

nowe
'nowe

— rent March...,
— Pomor.................
— W. Ks. Pozn-.
— Pr. Wi i Zach....
— Nadreńskie..............
— Saskie........................
— Szląskie.....................

Papiery ugnnieme. 
Anstr. metali....................
— Pot naród...............
— Obligi. 250 fl.„........

Rosy. 5 poty. StiegL...
— 6 —- ..........

Rosy. pot. zngieL.......

I-/.

—
5 —■
4% 96%
47, ICO'/,
4’/,
3%
37,

100’/,

—
37, —
37,
37,

—
—

4 93’/,
37, 88%

1004
4 __
37, —
4 95
3V.
3%

91%

37, 84
4 —
4 —
4 —
4 ' —
4 —.
4
4 —
4 —

5
5 —
5 80
4 85«/,
5
5 —

927,’

pta-
oono.

100%
104%

120

89
84%

Polsk. obligi skarb.......
— Cert A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S 
— Ob. citk. 500 zł. 

Pieniądze.
Frydrychsdory................
Lojdory...............................
Złota, funt cel...............
Srebra — dito...........
Saskie biL kas................
Niem. bankn....................

płat, w Lipskn
Anstr. bank.....................
Polskie biL bank..........
Disk. bank, od weksli

kl pła-
eono.

58S

97%
96%

Akeye kolei ielainyek.
Berlin-Anhalt..................
Berlin-Hamb...................
BerL-Poczd.-Magd........
Berl.-Szczecin.................
WrocŁ-Freib....................

— nąjnow..................
[ Brzeg-Niskie....................
"Kożlo-Bognmin...............

pierwot................

97%’
97’/ 
98%;Półn. 

65
70%’

Dolno-Szl.-Mareh.... 
Dolno-SzL koL pob.

' pierwot.............
. Fryd.-Wilh....

Górno-Szl. A. i C......
Litt B...............

Opol-Tamowic.............
Starogr.-Pozn...............

Akeye kank. I kredyt

4 __
5 89
— —
4 —
4

—
—

. — —
— —
— —
— —
— —

—
— —

4
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 __

7- —

4 967,
4 60
5 —
4 —

37, —
37, 139
4 —

3'/, —

4 —

71

22%
82%
87

113*.

Beri. Tow. hand 
Gdański bank, pry w... 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pryw..
Hanow. dito...........
Królew. dito............
Lipsk. Stów, kred,........

110%’|Magd. bank. pryw.. 
Pomor. bank rycer.. 
Pozn. bank, prow..., 
Prask, udz. bank..., 
Szląsk. Stów, bank..

462
29 ’
99%

99%’
87%] Akeye przemysłowe. 
93%|BerL feb. kol. żel. 
4% -....................

152%
120%
186
130%
133%

Minerwy Szląskićj...
Concordia....................
Magd, assek. ogn...

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt...................

Berl.-Hamb..................
H. Em................

53%' Berl.-Pocz.-Mag. A..
Litt C................
Litt. D..............

JBerl.-Szczecin............
!) — H. Em...............
¡Koflo-Bognmin..........

59 l| — HL Em.............
152'/,[Dolno-Szl.-March....
— [I — konwen..............
57 — — III ser.......
99 — — IV ser.......

flP61n.-Fryd-Wilh.......
aQöra.-Szl Litt. A... 

116 fl — Litt B.............90%'iBerL 8tow. kas—
Redaktor odnowied'»iahTni,r»»tai FeidzunewskTw*PcznanST

I %
dano.

pła­
cono. %

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4V»
4

4
4%
4%
4%

8:

7-

4
7-

4
4

7-

4
3%

107%

90
94
96%

100
99%
93
98

100%
76

124%
101%

22%
340

96%

4

95%,

93%

97%

100%

98
100%'

99

97%

y

95%

Sprzedaż baranów.
Cała zarodowa owczarnia czystćj krwi Ne- 

gretti, dawnićj w Kolnie do zmarłego królew­
skiego naddzierżawcy pana Nobiling należąca, 
przeszła przez kupno wsi Chraplewa na moje 
ręce, i przeniósłem takową do moich dóbr 
Owińsk. Jak wiadomo, owczarnia ta istnieje 
już od dawniejszych czasów w najlepszćj reno­
mie, i zostaje trwale w czystćj krwi jak najści­
ślej chodowana, jest zupełnie zdrowa i od wszel­
kich spadkowych chorób wolna. Z tćj trzody 
mam niejaką część dwuletnich zalecających się 
baranów do sprzedania, które od dnia 1 gra 
dnia r. b. tu w Owińskach po miemćj cenie 
sprzedawać będę.

Owióska, dnia 1 listopada 1863.
[3277] Treskow.

I»®*3®! śr°dę> dnia 11 b. 
fe» gprzybędę pociągiem PiF

rannym z wielkim
transportem krów i cieląt sb lęjiU 
noteckiego i stanę w hotelu Keilera j

ar „zum englischen Hof.“
| W. Hamana,

[3308] handlerz bydła.
■zis

95%

pł»-
cono.

*ł-dano.
pła-

oono

82%
100

Górno SzL Lit A. i C.
— LitB...........................
— obi z pr.

— Lit D...............
— Lit E............
— Lit F..............

Starogr.-Pozn...........
- IL Em........... .
KURS GIEŁDY W"

dnia 6 listopada. 
Papiery I pieniądze.

Dukaty................................
Frydrychsdory..................
Piskie biL bank............

Aust. banknoty...............
Nowa Waluta Aust.... 
Wrocław. obL mięjskie 
Poznań, list zastaw....

— nowe........................
— nowe........................
— Listy Rent..........

Szląskie ust Zast........
nowe Lit A.........
nowe........................
Lit B......................
Lit. C......................
Listy Rent...........
Oblig. prow..........

Polskie Listy Zast........
- nowe Emis............
- ObL skarb................
obi. cząstk. k 500 zł.

’Anstr. pożyczk. naród.
¡Minerwy akeye................
Szląski bank.....................
— tow. assek. ogn.
Akeye Szląsk. kelei żel.

Freiburg.............................
— now. Emis..............
— obi. spraw, pierw.

7-

8'/.

7-

4
4
4
4

7-

4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

100 ocla wid. OpoL Tara.. 
Koi

pierw...., 
...Lit D 
...Lit. E

3%
7-

3’/,

4
4’/»

140'/,
96

83'/,
57%
52%

151%

110%

87%

96%
937,

100’/,
100%

100%
97%

83’/,

23

132%

95%

ożlo-Bogumin................
— obL z pr. pierw.

95’/, Listy zast gal. nowe
z kup. w. anstr........... — 75’/, 74’/,

Listy zast gaL stare z 
kup. w mon. kr.......... — 79% 78%

KURS STÓW. KUP. W POZNANIU, 
dnia 7 listopada.

Pozn. List, Zastaw........
— nowe...........................
— nowe............. •.............

Pozn. list Rent..............
- akc. bank. prow...
- obi. prow...................
- obligacye pow........
- obL meL Obry........
- obligi pow.................
- obL miejski!. Em.

Prask, obi. skar.............
— poży. skarb..............
— dóbr.
— poż.

70’, - poż. z prem.............
Sz. list Zast....................
Zach. Prask......................
Polskie...............................
Górno-szl.akc. kol. żel.,

- obL z pr. pierw. E 
Star-Pozn. ak. koL żeL 
Polskie banknoty... 
¡Zagraniczne banknoty.

4
3%

4
4

5
5
5

4%
4

3%
4

4%

4

103’/,

98

NaMfl «dem i czcionfc-ad Ludwika Merabacha w Poznaniu

95%
95%

93%
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